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PRZEGLĄD ZDROJOWY
I TURYSTYCZNY

Pismo poświęcone sprawom zdrojowisk i miejsc klimatycznych jakoteż
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sprawom turystyki krajowej. 
. Jan  Frączklewlcz.

Ceny ogłoszeń :
Ogłoszenia za 1 wiersz petitowy lub jego 
miejsce 40 gr. Nadesłane za wiersz gar­
mondu lub jego miejsce 1 kor. Ogłosze­
nia prócz Administr. przyjmują R. Alosse 

i Haasenstein w Wiedniu. 
Rękopisów nie zwraca się.

r r Dr. Stanisław Lewicki i Dr. Zdzisław Szczepański: Badania nad działaniem wody Krościeńskiej. — Nasze zakłady 
" |" R  | zdrojowe i uzdrowiska. - Sprawozdanie dra Ksawerego Obmińskiego z Lubienia. — Sprawozdanie sekretarza

z czynności Wydziału „Beskid" w Nowym Sączu za rok 1906. -  Głosy publiczności. — Rozmaitości.

Z kliniki lekarskiej prof. Dra Gluiińskiego we Lwowie.

Badania
nad działaniem wody Krościeńskiej.

Dr. Stanisław Lewicki,
lekarz zdrojowy w Krynicy.

Dr. Zdzisław Szczepański,
elew rządowy kliniki lekarskiej.

Woda ze zdroju Stefana w Krościenku, miasteczka 
górskiego nad Dunajcem, koło Szczawnicy, należy we­
dług rozbiorów chemicznych *), do szczaw alkaliczno- 
słonych, a właściwie, ściśle biorąc, ze względu na za­
wartość dwuwęglanu wapna, do szczaw alkaliczno- 
słono-wapniowych (Korczyński). Porównanie jej z innemi 
wodami pozakrajowemi, tak licznie w naszym kraju 
wprowadzonemi, wykazuje tabela obok, że przewyższa 
je ona znacznie (oprócz tylko wody z Luhaczowic) za­
wartością chlorku sodowego, co do zawartości zaś dwu­
węglanu sodowego ustępuje pierw szeństwa zaledwie 
tylko wodzie bilińskiej. Obfitość jej w bezwodnik kwasu 
węglowego, który, obok działania leczniczego powszech­
nie znanego, nadaje jej pewien przyjemny i orzeźwiający 
smak, nie wiele jest mniejszą od wód innych, rozpo­
wszechnionych w całym świecie nie tylko jako wody 
lecznicze, ale również jako wody dyetetyczne i stołowe. 
Najważniejszym jej składnikiem leczniczym, obok natu­
ralnie bezwodnika kwasu węglowego, jest dwuwęglan 
sodowy, którego wpływ dodatni na zasadowość krwi, 
moczu, na rozpuszczalność kwaśnych soli moczanowych 
(doświadczenie Pfei f f era) ,  jest dostatecznie znanym. 
Chlorek sodu, drugi ważny, a w tak znacznej ilości 
znajdujący się w wodzie krościeńskiej składnik, przy­
czynia się znacznie, według zdania B u x b a u m a ,  do 
szybkości, z jaką woda zostaje w żołądku wchłoniętą, 
a przez to zwiększa znacznie ilość wydzielanego moczu.

*) Pierwszy rozbiór chemiczny wykonał w roku 1827 Mar­
kowski, ówczesny profesor chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Drugi ściślejszy. przeprowadził w r. 1859 \lexandrovicz. Ostatni, 
już zupełnie dokładny, wykona! w r 1897 prof. I rochanowski.
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K sc h  w swej balneotetapii wyraża się ó znaczeniu 
jego zawartości w wodach aikal.cznych, w sposób na­
stępujący : „Niektóre niekorzystne objawy, występujące 
przy dłuższerń podawaniu szczaw alkalicznych lub przy 
większych ich dawkach, jako to zbyt silne zobojętnienie 
soku żołądkowego, zaburzenia w trawienia, podupadanie 
ogólnego odżywienia, usuwa obecność w nich c h l o r k u  
s o d u  i Umożliwia podawanie ich również ludziom 
o odżywieniu podupadłem".

Wapno, według L e h m a n n a, uległszy częściowo 
wessaniu, łączy się z bezwodnikiem fosforowym i wy­
dziela w jelicie grubem jako fosforan. Skutek tego jest 
taki, że w moczu zmniejsza się ilość wydzielanego fo­
sforanu kwaśnego, który jak wiadomo, głównie powo­
duje kwaśne oddziaływanie moczu. Dwuwęglan sodowy, 
pozostając przez to w większej ilości w ustroju, wpły­
wa na stopień zasadowego oddziaływania krwi. Dlate­
go w przypadkach, w których chodzi nam o zwięk­
szenie zasadowości krwi, podawanie wód alkaliczno- 
słonych, zawierających obok tego wapno, może wywrzeć 
bardzo zbawienny skutek ( Kor  czyń  s ki). Wpływ wa­
pna na zboczenia w czy nności chemicznej błony śluzo­
wej żołądka (doświadczenia M. P i ą t k o w s k i e g o  
w klinice lekarskiej krakowskiej z wodą krynicką), jak 
również wpły'w chlorku sodu, dwuwęglanu sodu, bez­
wodnika węglowego na choroby żołądka, jelit, dróg 
oddechowych itd. pomijamy, jako nie wchodzące w za­
kres naszej pracy.

Zachęceni przez prof. Oluzińskiego i otrzy tnawi.zy 
jego pozwolenie na korzystanie z niateryału i laborato- 
ryum kliniki lekarskiej, za co czujemy się w obowiązku 
wyrazić Mu gorące podziękowanie, postanowiliśmy wy­
konać doświadczenia, w jaki sposób wpływa woda kro­
ścieńska, jako typowa sżczawa alkaliczno-słona, na ilość 
wydzielanego moczu, na jego oddziaływanie, a wkońcu 
na ilość wydzielanego azotu, mocznika, kwasu mo­
czowego itd. W tym celu przedsięwzięliśmy doświad­
czenia na izterech chorych leżących w klinice, a więc 
będących pod ścisłą kontrolą, których cierpienie wyklu­
czała możność jakichkolwiek zmian w przemianie ma- 
teryi. Chorzy ci przez cały czas doświadczeń byli na 
stałej dyecie, sposób życia zachowywali ten sam, wagę 
jak się to dzieje stale na klinice, co tydzień sprawdzano. 
Każde doświadczeni! dzieliliśmy na trzy okresy, a mia­
nowicie: W okresie I-szyrn, trwającym 4 do 15 dni, 
podawaliśmy chorym obok Stałej ilościowo i jakościowo 
dyety dziennie liti wody zwykłej, wodociągowej, w' celu 
Uotalenia ilości mi rczu, jego ciężai u gatunkowego i skła­
dników. W okresie 11-gim (6 do 8 dni) chory przy tej 
samej dyecie zamiast litra zwykłej wody wypijał tę sa­
mą ilość wódy krościeńskiej,, w okresie zaś Ill-cim 
(3 do 9 dni) powróciliśmy znowu do litra wody zwykłej.

Mocz badaliśmy codziennie. Ilość wydzielanych 
chlorków oznaczaliśmy przez su ącenie azotanem srebro­
wym,' a następnie miareczkowaliśmy octanem uranu. 
Ilość ogólnego azotu w moczu oznaczaliśmy przez spale­
nie sposobem Kj e l dah l a ,  mocznik sposobem Mo r ­
ne r - Sj óq  c i s t  a, amoniak sposobem S c h l ó s i n g a ,  
kwas moczowy sposobem H o p k i n s a .  Badania kału 
nie"przeprnwadziliśmy z tego względu, że nie tyle cho­
dziło nan, ó oznaczenie bili nsu, fi; ilości wyzyskanego 
przez ustrój azotu, jak o porównawcze zestawienie, o ile

ilość azotu, chlorków itd. wydzielanych z moczem, zmie­
nia się jjod wpływem podawania wody aikaiiczno-sło- 
nei Dla dokładność nie wyprowadzaliśmy wniosków 
z liczb zwiększenia się składników w moczu w poje­
dynczych dniach, jakkolwiek przez to różnice zaznaczały 
się nieraz mniej wyb.mie. lecz z przeciętnych całych 
okresów.

Jakkolwiek nie wszyscy autorowie (Oppenheim, 
Mayer! zgadzali się, jakoby podawanie wód alkaliczno- 
słonych zwiększało ilość wydzielanego moczu, twierdząc, 
że podawanie wody zwykłej w tej samej ilości ten sam 
skutek wywoła, musimy twierdzić stanowczo na pod­
stawie naszych doświadczeń, że p o  p o d a n i u  w o d y  
k r o ś c i e ń s k i e j  d i u r e z a  z w i ę k s z a  s i ę w y b i ­
tni e.  Ażeby usunąć wszelkie pod tym.względem wąt­
pliwości podawaliśmy w przypadku D. przed wodą 
krościeńską wodę zwykłą przez dni 15, i w tym przy­
padku widzimy również zwiększenie się dobowej ilości 
moczu.

I tak : w przypadku A już dnia następnego po 
podaniu wody krościeńskiej zwiększa ilość moczu do­
bowego z 1270 cm3 na 2780 cm3, a więc o 1510 cm3, 
doszła dnia 6-go do 3470 cm3, w dniu zaś 3-cim po­
dawania wody zwykłej spada znów na 1780 cm3. Ró­
żnica na przeciętnych widoczna z tablicy bardzo wyraźnie.

W przypadku B przeciętna okresu Ii-go jest wyższą 
o 875 cm3 od tejże okresn I-go, zaś o 634 cm 3 od 
okresu 11I-go. Dnia 3-go w okresie II-gim najwyższa 
liczba 2380 cm3.

W przypadku C różnice w pierwszych czterech 
dniach są mniej wybitne (+  500 cm3), od 4-go dnia 
ilość dobowa moczu dochodzi ao 3000 cm3. Przeciętna 
okresu Ii-go jest wyższą o 925 cinl od tejże okresu 1-go. 
W okresie Ill-im spadek występuje mniej wybitnie, być 
może dlatego, że okres ten trwał za krótko.

W przypadku D. jak to wyżej wspomnieliśmy, po­
dawaliśmy wodę zwykłą w okresie l-ym przez dni 15. 
Pomimo tego i tutaj widzimy zwiększenie się ilości do­
bowej moczu, jakkolwiek występme to na przeciętnych 
liczbach mnie wyraźnie, niż w innych przypadkach. Prze­
ciętna okresu 11-go jest tylko o 450 cm3 wyższą, jak 
okresu I-go. zaś o 675 cm3 od tejże okresu Ill-go. Na­
tomiast dzień po podaniu wody krościeńskiej mamy liczbę 
3000 cm3, dnia poprzedniego, (przy wodzie zwykłej) 
2140 cm3. W dniu czwartym mamy najwyższą liczbę 
3440 cm 3 w porównaniu z 2650 cin3, najwyższą 
okresu I-go.

Przy­ O k r e s  I. O k re s  fi. O krepMU.

padek Przecięt. Najwyż. Przecięt. Najwyż. Przecięt. Najwyż.

A 1368 1820
1

2487 3470 1486 2025

B 1172 1300 2047 2380 1363 ■ 1450

C 1662 2000 2587 5000 2402 3000 :

n 2135 2650 2575 3440. lo io  ■■ ■24S0

w Krakowie, Sławkowska 3 
Hotel Saski

poleca. Kapelusze, Cylindry 
P. & (3. Habiga, S co ttn i inne, 
Bieliznę m ęską, Krawaty, Ry* 
knwiczki, P łaszcze, Peleryny 

gumowe niepn  
Kufry> Torby,
EttcttBNSt-s tlecesery.



Nr. d. „PRZEGLĄD ZDROJOWY ł TURYSTYCZNY-' 5

Z zestawienia powyższego widzimy zgodność pod 
tym względem we wszystkich czterech przypadkach. Po 
podaniu wody krościeńskiej ilość dobowa moczu zwięk­
szyła się wyraźnie, nieraz już na drugi dzień po jej 
podaniu, tak, że stanowczo musimy jej przypisać dzia­
łanie moczopędne. Przypadek D. jest pod tym wzglę­
dem najbardziej pouczającym. (D. c. n.)

Nasze zakłady zdrojowe i uzdrowiska.
(Słów kilka na czasie).

Niezachwiany zwolennik możliwie najprostszego 
sposobu leczenia chorych od początku mej lekarskiej 
działalności, zwracam baczną uwagę na zdrojowiska 
i uzdrowiska i z prawdziwą radością śledzę każdy krok, 
uczyniony w kierunku ich poprawy oraz podniesienia. 
Z mych wycieczek po zdrojowiskach i uzdrowiskach 
pozakrajowych wracam zawsze z uczuciem żalu, dlaczego 
u nas nie może być tak ponętnie i dobrze, jak u obcych, 
by miliony tam przez nas wywożone, choć w przewa­
żnej części w kraju pozostały, podnosząc nasz dobrobyt, 
rozwój ekonomiczny i sławę, tem bardziej, że kraj nasz 
obfituje we wszelkie rodzaje naturalnych wód mineral­
nych o nieprzebranej obfitości i leczniczej sile. Dlaczego 
nasz Truskawiec, Krynica, Lubień, Rymanów, Iwonicz 
itd. nie mogą choćby w połowie stać się tem, czem jest 
Karlsbad, Francensbad, Trenczyn, Hall itd? I możnaby 
mem zdaniem, bardzo długą dać odpowiedź „dlatego", 
że itd., gdyby nie szczupłe ratny szkicu. Wspomnę tylko
0 jednym z ważniejszych powodów, a tym jest pozo­
stawienie działania prywatnej inieyatywie właścicieli 
zdrojowisk obok braku przewodniej jednolitej myśli
1 wytknięcia należytego kierunku, w jakim należy kro­
czyć zwolna, oględnie, lecz konsekwentnie, by zdi rojo­
wiska nasze należycie się podniosły, swą leczniczą dzia­
łalność spełniały, a nadto stały się nowem, ważnem 
źródłem podniesienia bogactwa krajowego.

Toż z niekłamaną radością powitałem swego czasu 
wieść, że sprawę zdrojowisk i uzdrowisk ujął w swe 
ręce jedynie do tego powołany czynnik, tj. Sejm i Wy­
dział krajowy. Poruszano tę myśl w Sejmie już w roku 
1868 wielokrotnie, a pierwszym, który ją należycie sfor­
mułował, był prof. Wszechnicy Jagiellońskiej Dr. Józef 
Di e t l ,  dalej zaś poseł Wład. Koz i  e b r o d z k i ,  który 
wykazawszy, jak wielkie bogactwo, niewyzyskane nale­
życie, leży w zdrojowiskach — był właściwym twórcą 
ustawy zdrojowej z r. 1890. która do dziś dnia obowią­
zuje. Dalszy rozwój całej sprawy zdrojowiskowej ku lep­
szemu toczy się już coraz stałej i pewniej, zyskując wciąż 
nowych, a żarliwych zwolenników. Wielce gorącymi po­
plecznikami sprawy zdrojowisk w Sejmie byli posłowie 
T r z e c i e s k i  i J a k l i n s k i ,  w ostatnim zaś czasie prof. 
Dr. Ma r s  Antoni i prof. Dr. G 1 u z i ń s k i Antoni, który 
w swym referacie zwrócił uwagę Sejmu, że „45 tysięcy 
osób, przesuwających się przez nasze zdrojowiska i uzdro­
wiska, poważna ilość osób, szukających pomocy w zdro­
jowiskach zagranicznych, takich samych, jak nasze co 
do siły leczniczej, miliony flaszek wód alkalicznych, za­
granicznych, zalewających kraj nasz, a nie różniących 
się składem swym od naszych, to jest kapitał i straty, 
któremi kraj poważnie zająć się powinien".

W odpowiedzi na to polecił Sejm zwołanie ankiety 
z osób, dokładnie znających wszystkie zdrojowiska i uzdro­
wiska, ich zalety i wady, działanie lecznicze i biaki za­
rządów. Ankieta zebrała się 6 maja lyOo, wnioski jej 
zaś przedstawił Wydział krajowy Sejmowi wiaz z pro­
jektem nowej ustawy zdrojowej do zatwierdzenia. Sejm 
w roku bieżącym uchwalił projekt ustawy, a przyjmując 
dalsze sprawozdanie z obrad ankiety — oświadczył, iż 
„oczekuje dalszych zarządzeń oraz wniosków' na jednej 
z najbliższych sesyi".

Niezależnie od tego czytamy w sprawozdaniu po­
sła prof. Dra Antoniego Ma r s a ,  jako referenta tegoro­
cznej komisyi sanitarnej do Sejmu: „Zdrojowiska krajowe 
liczne, skarby natury ogromne, nie wyzyskane—to ma­
jątek kraju, a zarząd tychże to ważna część gospodar­
stwa krajowego. Urzędowe sprawozdania mówią wpra­
wdzie o postępie w zdrojowiskach, publiczność jednak 
wyjeżdża do kąpiel za granicę. Co roku nawołuje się 
społeczeństwo, apeluje się do władz, robią się Wysiłki 
sanacyi układa się ustawy i regulaminy i dobrze, — bo 
to wszystko potrzebne, ale władze nie mają organów, 
któreby w sprawę zdrojowisk wglądnąć mogły. Do tego 
potrzeba koniecznie i rady i kierunku, który powinien 
być z ogólnego stanowiska pojęty, a nie wskazany par­
tykularnymi miejscowymi względami, jakie muszą mieć 
miejscowe czynniki na oku. Wykonywać to tylko może 
lekarz, posiadający w tym kierunku zasób wiadomości 
i znajomości stosunków obcych". Obok sprawy nadzoru 
zdrojowisk podnosi dalej prof M a r s  niezbędną potrzebę 
nadzoru i kontroli nad okręgami sanitarnymi, co dotąd 
wykonuje rząd, a co w rękach kraju dałoby możność 
ingerencyi temuż na stosunki gminne sanitarno-hygieni- 
czne. Takich spraw jak te dwie poruszone: okręgi i zdro­
jowiska — znalazłoby się w Departamencie V. więcej. 
Komisya sanitarna sądzi, że dostatecznie wykazała, że 
jedna siła lekarska w Departamencie, to za mało, że po­
trzeba przerasta siły jednostki. Dzisiaj w chwili przeło­
mowej, w chwili zmiany osobistej, uważa komisya za 
swój obowiązek, aby wypowiedzieć przed Wysoką Izbą 
że stworzenie organu lustrującego administrację (szpitali 
krajowych) i zwolnienie z tej pracy inspektora szpitali 
krajowych, to nie dosyć, i że Depaitament koniecznie 
drugiej siły zawodowej potrzebuie".

Ważnem jest, co nadmienić irzeba, że gdyby Wy­
dział krajowy był wywodami komisyi przekonany i przed­
stawił Wysokiemu Sejmowi wnioski w sprawie stwo­
rzenia drugiej posady lekarza w Departamencie V., ko­
misya sanitarna sądzi, że nuwa siła zawodowa powinna 
być równorzędną z inspektorem szpitali krajowych, ale 
jemu podporządkowaną. Podział pracy nie powinien być 
terytoryalny — pewne działy powinien mieć jeden, inne 
drugi w referacie".

Tyle p. referent komisyi sanitarnei. Ja—pomijając 
na razie sprawę nadzoru i kontroli okręgów sanitarnych — 
pragnąłbym dla dalszego rozwinięcia tej niezmiernie do­
niosłej myśli utworzenia zawodowej kontroli oraz nad­
zoru nad naszemi zdrojowiskami i to przez organ kra­
jowy skreślić w krótkim szkicu, co najważniejsze przy­
najmniej, agendy, czekające owego lekarza.

Okoliczność, iż ów lekarz ma jednoczyć w swej 
osobie kontrolę i nadzór nad zdiojowiskami oraz nad 
okręgami sanitarnymi w kraju, wkłada nań obowiązek

Michalik
C U K I E R N I A  L W O W S K A

Kraków, Floryańska 45. Telef. 446.

Krajowa
Fabryka 

Czekolady 
i  K a k a o .
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w swem działaniu, jako tylko czasowo z roku na rok 
do tego rodzaju czynności delegowani. Zresztą nieza­
wodnie rząd i ten wzgląd miał na uwadze, że Wydział 
krajowy względnie kraj, może niejednokrotnie — choćby 
tylko chwilowo — przyjść właścicielom zdrojowisk z po­
mocą finansową celem wprowadzenia koniecznych ule­
pszeń, czego od Rządu nie podobna się spodziewać.

Nie mam zamiaru przedłużać niniejszego szkicu 
gromadzeniem dalszych szczegółów, przemawiających 
za naturalnie powstałą potrzebą stworzenia drugiej siły 
lekarskiej w V. Departamencie Wydziału krajowego, 
któraby objęła zawodowy nadzór i kontrolę nad zdro­
jowiskami krajowemi tudzież okręgami sanitarnymi, bo 
z tego, co przytoczyłem, nie ulega wątpliwości, że czyn­
niki miarodajne potrzebę tę uznają, nadmienię tylko, że 
koszt utrzymania tej drugiej siły lekarskiej z całą pew­
nością zwróci się z lichwiarskim przyrostem. Podobną 
kontrolę i nadzór nad swemi zdrojowiskami przez le­
karza wykonywa od dłuższego czasu Francya ku rze­
telnej korzyści i rozwoju tych zdrojowisk. Toż kończę 

•życzeniem, by szczęśliwie poczęta myśl, co rychlej przy­
brała kształty rzeczywiste, bo znowu przeminie jeden 
rok po dawnemu, przynosząc krajowym zdrojowiskom 
niepowetowane straty.

Lwów, w marcu 1907.
Dr. Henryk Szymański.

((/Tygodnik lekarski")

znajomości wszystkich prawie działów medycyny i to 
z praktycznej, nietylko teoretycznej stron)', przedewszyst- 
kiem zaś znajomości hygieny, oraz ustaw i przepisów 
sanitarnych z jednej, Balneologii zaś i wzorowych urzą­
dzeń zdrojowych z drugiej. strony. Lekarza tego czeka 
oprócz pracy biurowej — jeśli tylko zdrojowiska uwzglę­
dni — powolna żmudna praca pouczania i wglądania 
we wszystko, co dotyczy wygody gościa zdrojowisko­
wego niemal od umożliwienia mu dogodnego dojazdu 
do zdrojowiska aż do ulokowania go, ułatwienia mu 
pobytu i leczenia się, a to wszystko z równoczesnem 
uwzględnieniem interesów właścicieli zakładu i mieszkań, 
dostawców żywności itp. A pod tym względem dają 
nasze zdrojowiska niestety wiele jeszcze uzasadnionych 
powodów do narzekania. Trudność dogodnego dojazdu, 
brak odpowiednich pomieszkań, celowo wyszkolonej, 
intelligentncj posługi, nieodpowiednie jadłodajnie, brak 
urządzeń zdrowotnych, niezbędnych nieraz do życia co­
dziennego, a cóż dopiero dla chorych, brak odpowie­
dnich rozrywek itp., nie wchodząc już niejednokrotnie 
w urągające wszelkim zasadom hygieny urządzenia le­
cznicze, obok niezrozumiałej, wygórowanej drożyzny za 
wszystko, są zaledwie częścią tego, coby należało usunąć, 
podciągnąć pod stałą kontrolę, naprawić lub stworzyć 
przez skojarzenie wszystkich czynników interesowanych 
w rozwoju zdrojow iska, we wspólnej myśli dobra danej 
miejscowości. Za szczupłe są ramy niniejszego szkicu, 
by szczegółowo wyliczać wszystko, coby się do po­
prawy lub stworzenia nadawało, to też pierwszym obo­
wiązkiem przyszłego lekarza inspektora zdrojowisk bę­
dzie przedewszystkiem dokładne zbadanie wad i braków 
każdego zdrojowiska i uzdrowiska obok przedstawienia 
środków zaradczych, względnie usunięcia czy naprawie­
nia tego złego, które wynikło z nieświadomości lub 
braku zawodowej wiedzy ze strony zarządu, a które 
w krótkiej drodze przy dobrej woli właściciela zdrojo­
wiska da się naprawić. Tu powaga doradcy z ramienia 
najwyższej autonomicznej magistratury, niezależnego od 
pojedynczych zarządów czy właścicieli zdziała nieza­
wodnie więcej, aniżeli wszelkie wysiłki miejscowych le- 
kaizy zdrojowych, choćby hajlepszemi chęciami ożywio­
nych. lecz zależnych od miejcowych czynników. Niema 
wątpliwości, że nie braknie trudności w przeprowa­
dza nu reform w zdrojowiskach czy to z powodów fi­
nansowej natury, czy też braku współdziałania ze strony 
odpowiednich czynników, lecz „paulatim summa peten- 
tur- i „nie odrazu Kraków zbudowano" — jak powiada 
nasze prz) słowie. Z biegiem czasu sprawa jednak musi 
pójść składnie, gdy właściciele zdrojowisk obaczą wy­
ciągniętą ku sobie z pomocą rękę najwyższej autono­
micznej władzy i w przeświadczeniu, że ona nie po­
zwoli im upaść, odważniej pędejmować się będą więk­
szych inwestycyi, które podniosą wartość zdrojowiska 
i przynęcą gości.

Tu nie mogę nie podnieść ku rzetelnej pochwale 
rządu, że tenże —jak to widzimy ze świeżo uchwalonej 
ustawy zdrojowej — ani chwili nie zawahał się oddać 
zdrojowiska krajowe pod zai ząd i nadzór autonomiczny, 
gdyż snać przekonał się, że sprawujący tę czynność do­
tychczas komisarze rządowi nie zawsze mogli odpowie­
dzieć swemu zadaniu, czy to z oraku odpowiednich 
zawodowych wiadomości, czy też z braku ciągłości

Zamówienia na mleko i śmietankę
z odstaw ą do dom u lub za  abonam entem  w e flaszkach patentow anych i w naczyniach blaszanych

przyjmuje

MLECZARNIA DÓBR LUCZANOWICE

Sprawozdanie
lekarza zdrojowego dra Ksawerego Obmińskiego

w Lubieniu za rok 1906.
W tym roku leczyło się w Lubieniu na poniżej 

wymienione choroby 1270 osób, a mianowicie:
Gościec stawów)' chroniczny 
Gościec mięśniowy 
Skazę moczanową 
Rwę kulszową 
Nerwoból międzyżebrowy 
Nerwoból nerwu trójdzielnego 
Porażenia hysteryczne 
Zapalenie nerwów 
Obrzęki po złamaniach, zwichnięciach 
Zesztywnienia pozapalne stawów 
Zapalenie okostnej 
Gruźlica kości 
Łuszczyca 
Neurastenia 
Błędnica
Wrzody podudzia 
Kita trzeciorzędna 
Stłuczenia
Postrzał lędźwiowy (lumbago)
Rozmiękczenie kości 
Upławy białe
Zapalenie pochewki ściągnistej 
Wyprysk chroniczny 
Drzączka porażenia

w ykręceniach

Razem

579
305

90
100

16
3
8
5

36
12
15
5
6 

12
6

1 2
2

14
19

1
1
3

16
4

1270

Kraków, Podw ale 6. Tel. 5 9 0 , — Zakopane, Krupówki 26 .
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Ogólna liczba chorych w porównaniu z rukiem 
przesz!v'in — świadczy, że Lubień pod wzglądem frek- 
wencyi nie stoi na miejscu. Przyrost tegoroczny jest 
wprawdzie nie wielki; lecz gdy się weźmie pod uwagę, 
że lato było na ogół słotne i dość zimne i obniżyło 
frekwencyę prawie we wszystkich zdrojowiskach, to je­
dnak Lubien utrzymał się na wyżynie, jaką od lat kilku 
zajął.

Zdrojowisko to, znane ze swych skutecznych wód 
od początku 17-go stulecia, przechodziło różnych losów 
koleje i zamiast się ożywiać, raczej zamierało, aż w osta­
tnich latach dwie głównie okoliczności tchnęły weń ży­
cie, tj. nowo wybudowana linia kolei żelaznej (Lwów- 
Sambor-Uzsok) i objęcie administracyi Zakładu, przez 
znanego ogółowi bywalców lubieńskich, obecnego dy­
rektora.

Od tego czasu datuje się nowa era dla Lubienia. 
Frekwencya w przeciągu 4-ru Jat potroiła się, rokro­
cznie świeże inwestycye (na sezon 1907, oświetlenie 
elektryczne i połączenie telefoniczne) i tak powoli zdo­
bywa sobie Lubień przebojem wybitne miejsce pośród 
krajowych zdrojowisk, mimo dotychczasowej nieufności 
i niechęci u publiczności leczącej się, a nawet wielu 
lekarzy.

Z pośród wielu chorób, jakie mogą być w Lu­
bieniu skutecznie leczone, naczelne miejsce zajmują cho­
roby narządu ruchowego, na tle reumatycznein i za- 
painem, więc zapalenie stawów, reumatyzm mięśniowy, 
obrzęki chroniczne po złamaniach, zwichnięciach i stłu­
czeniach, dalej nerwobóle etc. etc.

Około 80 wypada więc na powyżej wymienione 
choroby, a pozostałych 20 na cały szereg innych cho­
rób, z pośród których niektóre choroby skóry (zwła­
szcza łuszczyca) i gruźlicze schorzenia kości okostnej 
leczą się również w Lubieniu ze znakomitym skutkiem.

Podobnie jak w latach ubiegłych nastręczył sezon 
1906 parę wybitnych wypadków, w których rezultat 
kuracyi był tak efektowny, że je dla chluby Lubienia 
przytoczyć muszę.

Pan S. R. la t 50 z G ródka cierpi od dłuż­
szego czasu na rwę kulszową w lewej kończynie. Cho­
dzenie połączone jest z największym bólem, i tylko 
z trudnością może posuwać się, wlokąc prawą nogę za 
sobą. Po dwóch tygodniach znaczna poprawa, chory 
z pomocą laski nieźle chodzi. Przez następne dwa ty­
godnie stosowano prócz kąpieli siarczanych i borowi 
nowych, masaż elektryczny, poczem zupełne wyleczenie.

P. L. ze Stryja 1. 56. Zastarzałe złamanie szyjki 
kości udowej, niezupełnie dobrze wyleczone. W okolicy 
panewki stawu niodi owego prawego, bolesny guz wiel­
kości pięści, kończyna skrócona o 2 cm. Ruchy czynne 
tejże kończyny prawie całkiem upośledzone, bierne zna­
cznie ograniczone i połączone z bólem; chora jeździ 
wózkiem. Po 2 tygodniach kąpieli i masażu może już 
q  własnych siłach z pomocą laski zajść do łazienek. 
Po 4 tygodniach robi dalsze wycieczki do parku bez 
zmęczenia.

P. R. K. ze Lwowa 1. 38 Ischias prawostronny. 
Chory sdnie utyka na prawą nogę, bóle bywają tak 
znaczne, że od dłuższego czasu prawie, nie sypia. Ką­
piele, masaż z pomocą środków wewnętrznych sprawiaią, 
że po 4 tygodniach chodzi, sypia zupełnie dobrze; ból 
tylko po dłuższem chodzeniu daje się lekko odczuwać.

Pan Z. z T arnopo la  1. 57. Oba stawy obła­
dowane wypocinami dnawemi, silnie obrzmiałe i ze­
sztywniałe prawie pod ostrym kątem. Choroba trwa lat 
8, stan obecny od 3 lat. Po czterotygodniowem stoso­
waniu kąpieli siarczanych, borowinowych, masażu i gim­
nastyki leczniczej zesztywnienie prauie ustąpiło, chory 
przy pomocy łask: chodzi wcale dobrze. Dla braku dal­
szego urlopu, kuracyę przerywa.

Pani R. O., m odystka ze Lwowa. Po zapa­

leniu stawów zesztywnienie obu stawów łokciowych pod 
prostym kątem. Chora żadnej ręki do pracy użyć nie 
może. Po 3 tygodniach zupełne wyprostowanie i pod­
czas gdy przedtem do ust własnych nie mogła dojść 
ręką, obecnie całkiem swobodnie czesze się, kapelusz 
wkłada itd.

Pan F. R. I. 50 ze Lwowa. Rwa kulszowa 
w prawej nodze. Dotkliwy ból przeszkadza mu w peł­
nieniu służby którą odbywa stojąc lub chodząc. Leczył 
się przez miesiąc i opuścił Lubień zupełnie zadowolony 
i wyleczony.

P H. S. 1. 26 robotnik z przędzalni w Ło­
dzi. Reumatyzm stawowy przewłoczny. Za czyjąś poradą 
udał się najpierw do Kossowa; lecz tam ani świeże 
powietrze, ani dyeta i owoce, ani nawet móże zimna 
woda nie pomogły. Zgłosił się do Lubienia w stanie 
opłakanym, wycieńczony podupadły na duchu, nie wie­
rząc, aby mógł przyjść kiedy do zdrowia i sił. Chodzić 
prawie nie mógł, gdyż oba stawy kolanowe i skokowe 
silnie obrzękłe i bolesne, nie dozwalały najprymityw­
niejszych ruchów; posuwał się o dwóch kulach. Pozo­
stawał na kuracyi tylko 3 tygodnie, gdyż mimo różnych 
ulg ze strony zarządu, środki nie dozwalały mu na 
dłuższą kuracyę. Przy odpowiedniem leczeniu wewnę- 
trznem i kąpielach, po upływie tych 3 tygodni, nabrał 
sił, obrzęki na stawach ustąpiły zupełnie chodził o je­
dnej lasce, nawet dłuższy czas bez zmęczenia.

Poprzestając na przytoczeniu tych kilku historyi 
chorób, by zanadto nie wychodzić poza ramy ścisłego 
sprawozdania, podnoszę nakoniec, że usilne starania 
Właściciela i Zarządu nad podniesieniem zdrojowiska, 
znalazły szczere uznanie z ust komisyi zdrojowej, na 
na odbytem w sierpniu 1906 posiedzeniu.

GŁOSY PUBLICZNOŚCI.
Zakład zdrojowo-kąpielowy Rymanów-Zdrój. Frekwencya

2.500 osób, położony nad po/om em  morza 450 m. y powiecie 
sanockim w tiaiicyi, opodal od stacyi kolejowej „Rymanów*1, 
własność hr Potockiego. N a j o b f i t s z a  s z c z a w a  s ł o n o -  
a l k s  l i c z n a ,  jod i brom zawierająca, bogata w cenne skła­
dniki mineralne, ze zdrojów „ Ty t u s a " ,  „Kl audy i *1 i „C e­
l e s t y n y " ,  odznaczone pierwszorzędnemi nagrodami na w y­
stawach i zjazdach lekarzy i przyrodników. Zdrój „Klaudyi"  
(zdaniem Dra Dobrzyckiego, prezesa Komisyi balneologicznej 
Tuwarzystwa Lekarskiego Warszawskiego) zastępuje całko­
wicie słynne obce, bo niemieckie wody w Kissingen, miano­
wicie zdroje „Rakoczy" i „Pandur", a nawet je przewyższa 
i jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera dwuwęglan 
sody, któi ego tamte nie zawierają).

Pomimo, że Zakład niedawno istnieje, wiele osób, a szcze­
gólnie dzieci, zawdzięcza mu uzdrowienie, a Zakład z każdym 
rokiem wzrasta i rozszerza się. Położenie urocze wśród lasów 
szpilkowych, w otwartej przewiewnej dolinie, powietrze suche, 
zdrowe. Leczeme kąpielami minerainemi, rzecznemi, piciem 
wód, mięsieniem fmassage), gimnastyka zwykłą i ortopedyczną 
itd. Prócz lekarza zdrojowego, ordynuje kilku lekarzy

Oprócz tych środków leczriczych, posiada Zakłar1 wszel­
kie udogodnienia, mianowicie: nowe, wzorowo i z komfortem 
urządzone łazienki, wygodne pomieszkania, kuchnię zdrową, 
dobrą a niedrogą, wyborną muzykę zdrojową, liczne spacery, 
kaplicę, aptekę, pocztę, telegraf, sklepy, restauracy^, forte­
piany, czytelnię, bibliotekę, forografa, automobil, własną sieć 
telefoniczną, łączącą wille zakładowe między sobą i z Zarzą­
dem Zakładu. Wycieczki końmi i automobilem w okolice, za­
bawy z tańcami, bale, koncerty, przedstawienia teatralne, gry 
ogrodowe, bilard i strzelnica, urozmaicają pobyt w Zakładzie.

Zakład odwiedza corocznie I. krajowa kolonia lecznicza, 
posiadająca swe własne zabudowania, mogące pomieścić kil­
kaset dzieci.

S e z o n  t r w a  od 20 maj a ,  do  20 w r z e ś n i a  i dzieli 
się na 3 okresy: 1-szy od 20 maja do 20 czerwca; 11-gi od 
20 czerwca do 20 Sierp n ia; Ill-ci od 20 sierpnia do 20 września.

Ceny pomieszkań i kąpieli w I-szym i Ill-cim okresie se­
zonu są znacznie zniżone dla zamieszkujących wille zakła­
dowe. — Ubodzy, zaopatrzeni nawet w świadectwa ubóstwa, 
nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonie II-gim, 
tj. od 20 czerwca do 20 sierpnia.
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Wodę mineralną i sól jodobromową rymanowską do użytku 
wewnętrznego i zewnętrznego (t. j. do kąpieli, okładów ltp. 
rozsyła na żądanir, przyjmuje zamówienia na pomieszkania 
i powozy do kolei, oraz wszelkich wyjaśnień udziela:

Zarzgd Zakładu krojono K̂ ieionego v Rymanowie.
Stacya kolei państwowej: Rymanów. Stacya telegi i poczt.: 

Rymanów-Zdrój. (Austtya, Galicya).

Turystyka.
Sprawozdanie

sekretarza z czynności Wydziału Tow. „Beskid‘‘ 
w Nowym Sączu za rok 1906.

Zawiązane z końcem maja ubiegł, r. Towarzystwo 
turystyczne „Beskid", nie miało dość czasu ani fundu­
szów, aby rozwinąć szeroką działalność we wszystkich 
objętych statutem kierunkach. To też Wydział położył 
główny nacisk na pracę organizacyjną, na zyskiwanie 
nowych członków i na rozbudzenie w nich zamiłowania 
do turystyki. I na tern polu pracy może się pochlubić 
dosyć pomyślnym rezultatem. Członków zapisało się 
176; niestety przy uiszczaniu wkładek wielu się wypi­
sało, wielu też ze Sącza wyjechało tak, że biorąc za 
podstawę do ułożenia listy tych tylko członków, którzy 
uiścili wkładki, otrzymamy liczbę (10U) stu kilku zwy­
czajnych i jednego założyciela. Do wielu jednak kursor 
Towarzystwa, który przez niedługi czas zaledwie pełnił 
wsoją funkcyę, nie miał czasu się udać, to też jest na­
dzieja, że po pozyskaniu dobrego kursora liczba człon­
ków znowu się podniesie.

W letnich miesiącach ubiegłego roku urządził 
Wydział siedm zbiorowych wycieczek. Inauguracyjnej 
wycieczce na Radziejową, stawały przez drugi czas na 
przeszkodzie ustawiczne deszcze, tak, że wzięło w niej 
udział ledwie sześciu członków. Przybyłych przyjął na­
der gościnnie w swojem schronisku na szczycie góry, 
hr. Dominik Potocki, właściciel rytrzańskich lasów 
i okazał wiele życzliwości dla Towarzystwa, dozwalając 
członkom jego korzystania z tego schroniska, aając po­
zwolenie odbywania wycieczek po swoich lasach i wy­
dając leśniczym i służbie lasowej polecenie pomocy 
i wyjaśnień dla wycieczkujących. — Następną wycieczkę 
przy udziale 20 osóo skierowano znowu na szczyt „Ra- 
dziejowej" (1265 m. n. p. ni.), a na szczycie „Wargonia", 
(747 m.) w 2 tygodnie później stanęło 30-stu uczestni­
ków. Najliczniejszą zaś była wycieczka na przepiękną 
polanę „Konieczną" (1000 m. n p. m.), na której sta­
wiło się 50-ciu uczestników Jest to dowodem, że za­
interesowanie się Towarzystwem i zamiłowanie do wy­
cieczek, coraz silniej zwrastało. Wycieczkom tym, 
w których — trzeba to dodać — połowę uczestników 
stanowiły panie, przewodniczyli wiceprezes Lenczowski 
i sekretarz Sosnowski. W wycieczce, urządzonej przez 
Tow. „Sokół" do Melsztyna, wzięli też członkowie 
„Beskidu" korporatywny udział. —. Kosztowniejsze 
i więcej czasu wymagające wj cieczki w Tatry, nie 
mogły mieć oczywiście tylu uczestników. I 'lerwszą z mch, 
trzechdniową, ui ządził prof. Król dla uczennic tutejszego 
pryw. Seminaryum żeńskiego. Kilkanaście młodych 
uczestniczek, które po raz pierwszy oglądały Tatry, wy­
niosło z wycieczki wrażenie zachwytu i wdzięczności 
dla wybornego przewodnika. — Ostatnią była wycieczka 
do Morskiego Oka we wrześniu, gdzie stanęło 10-ciu 
uczestników z wiceprezesem Lencznwskim na czele. — 
Obszerniejsze sprawozdania z wycieczek zamieszczał 
„Beskid" w nowosądeckim „Rozwoju". Bez przechwałek 
można więc powiedzieć, że sukces wycieczkowy był 
na początek bardzo dobry.

Zimową porą pragnął Wydział rozpowszechniać 
sport nanowj i saneczkowy. Ostatni nie przyszedł do 
skutku, natomiast pierwszego próbowało kilku członków, 
jużto na własnych nartach, jużto na zakupionych przez 
Towarzystwo. Instrukiorem w tej nauce był prof. Król, 
który ma też zamiar zorganizować w łonie Towarzystwa 
osóbny klub nartowy.

Działalność T owai zystwa pragnął Wydział rozsze­
rzyć i na okolicę, mianując w poblizkich miasteczkach 
delegatów; jednakowoż dobrym chęciom me odpowie­
dział dobry wynik, gdyż delegaci okazali brak zainte­
resowania i ochoty do działalności. — Do biblioteki 
Towarzystwa nie był Wydział w stauie nabyć nic więcej 
prócz kilku mapek sztabu generalnego, uchwalił jednak 
na ten cel 50 K, za które można będzie nabyć kilka 
najważniejszych dzieł z dziedziny turystyki.

Za ważną sprawę uznał też Wydział wyznaczenie 
drogi na Radziejową, a zwłaszcza drogi z Piwnicznej 
do Szczawnicy. Że jednak rzecz ta wymaga znaczniej­
szych funduszów, wniósł Wydział podanie o subwen- 
cyę do Sejmu, do Dyrekcyi Kasy zaliczkowej, do Rady 
miasta i Wydziału Rady powiatowej w Nowym Sączu. 
Jeżeli podania te odniosą skutek, przystąpi Zarząd 
w stosownej porze do urzeczywistnienia tych zamiarów.

Nadto uchwalił Wydział przystąpienie do austrya- 
ckiego Towarzystwa alpejskiego i węgierskiego Tow. 
karpackiego, celem otrzymania ich roczników, a wkońcu 
zajmował się sprawą połączenia się z Towarzystwem 
Tatrzańskiem i pośrednio z Krajowym Związkiem tu­
rystycznym i odpowiedni wniosek przedstawia Walnemu 
Zgromadzeniu do uchwalenia.

Prof. Kazimierz Sosnowski
sekretarz.

Rozmaitości.
„K upiec po lsk i“, organ kupiectwa polskiego, 

wychodzi w Krakowie co 1-go i 15-go każdego mie­
siąca. Nowy kwartał dobrze się rozpoczął dla „Kupca 
polskiego", przysporzył mu bowiem znacznej liczby abo­
nentów. Dla Wydawnictwa będzie to nowym bodźcem 
do gorliwej pracy dla dobra kupiectwa polskiego. Czy­
telnikom przypomina redakeya, że chętnie służy radą 
i wskazówkami we wszelkich kwestyach zawodowo-ku- 
pieckich, dalej cłowych, podatkowj ch i innych. Chętnie 
otworzy w piśmie swoim dział zapytań i odpowiedzi 
i prosi korzystać z niego w każdej potrzebie.

N ow a ustaw a przem ysłow a. „Wiener Zeitung" 
ogłasza w ostatnim numerze rozporządzenie ministerstwa 
handlu, dotyczące wprowadzenia w życie nowej ustawy 
przemysłowej, uchwalonej przez Radę państwa po cało­
rocznych niemal walkach w styczniu b. r Rozporządzenie 
zaznacza, że celem nowej ustawy jest rozległe rozsze­
rzenie wyrażonych już w prawodawstwie przemysłowem 
z r. 1883 zasad, dotyczących zapewnienia przemysłowi 
i rękodzielnictwu wydatniejszej opieki prawnej i to z je­
dnej strony przez odpowiednie zoiganizowanie obowią­
zkowego dowodu uzdolnienia, a z drugie] przez organi­
zowanie małego przemysłu w osobne obowiązkowe kor- 
poracye zawodowe. Dowód uzdolnienia dla kupców w Ga- 
licyi na razie jeszcze nie wejdzie w życie.

K olonie d la  dzieci w  Rabce. Wpisy do ko­
lonii dla dzieci skrofulicznych w Rabce rozpoczną się 
w dniu 15 kwietnia i trwać będą do 15 maja. Zgłaszać się 
należy z dziećmi codziennie od godziny 10 do 12 w kan- 
celaryi szpitala św. Ludwika. Wszelka inna droga starania 
się o przyjęcie jest wykluczona.

K om itet w ybrany w  K rakow ie w sprawie 
podjęcia kroków przeciwko podwyższeniu opłat od tele­
fonów, wystosował do ministerstwa handlu obszerny me-
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moryał, w którym obok tej sprawy porusza jeszcze roz­
maite niedomagania pocztowe w Krakowie i Galicyi.

K arty te legram ow e. Ministerstwo Landlu za­
mierza zaprowadzić osobne karty telegramowe w cenie 
50 hal. za sztukę, które nabywać będzie można w urzę­
dach pocztowych i miejscach sprzedaży marek poczto­
wych. Karty te mają służyć do ułatwienia wysyłania 
krótkich telegramów (do 10 słów). Po wypisaniu na nich 
dotyczącej depeszy, można jp będzie wrzucić do skrzynki 
pocztowej lub doręczyć listonoszom Natychmiast po ich 
odebraniu na poczcie, depesza zostanie wysłana. W razie, 
jeżeli teiegram ooejmować będzie więcej słów, można 
opłatę za te słowa (w cenie 6 halerzy od słowa) uiścić 
przez nalepienie, odpowiedniej ilości marek pocztowych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca :
Dr. Jan Frączkiewicz.

OGŁOSZENIA.
(Za dział inseratowy Redakcya nie odpowiada).

Pierwszorzędna Pracownia

SUKIEN MĘSKICH
L E C N A  G R A B O W S K I E G O

właściciel firmy

Gabryel Grabowski
w Krakowie ul. Szpitalna L 36 . 

Telefon 561.

Maturyały . krój angielski. 
Wykończenie artystyczne.

WIEDEŃSKI

BANK ZWIĄZKOWY
Irilią we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej’ 3

(we własnym gmachu).
Telefon Nr. 57 (Dyrekcya). — Telefon Nr. 358 (Kantor wymiany).

Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakeye, 
w zakres kamorów wyi uany wchodzące, a mianowicie: 

Przyjmuje wkładki w  rachunku czekowym  
i bieżącym.

Przyjmuje wkładki na 3'6'Vn książeczki wkład­
kowe. ‘Oprocentowanie i ozpoczi na się z dniem na­
stępnym po złożeniu wkładki a kończy się z dnieru 
poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek rentowy 
opłaca bank z własnych funduszów

£skontuje vekslo, otwiera kredyty i udziela 
zaliczki w podkład papierów wartości' >wycn.

Przeprowadza wszelkie obroty g iełdow e na tar­
gach krajowych i zagranicznych.

Kupuje i ' sprzedaje papiery w artościow e, 
waluty i przekazy na zagraniczne miejsca.

Zakład zastawniczy
udziela zaliczek na kosztowności i papiery L )  

wartościowe. O

Franzgnsbad!

„Źródło rictalii“
skuteczne przy ónie i gośćcu, przy skazie 

moczanowej i t. ó.

□aturalna sól borou/inouia oraz 
borowina franzensbaózka

Przyrządzanie cue udasnym zarządzie miejskim, bialo- 
zielone opakowanie.

Do nabycia u: Rudolfa UMnrpba we Lwowie, 
Konstant. Ulisznieuiskiego w Krakowie 
i n. Timma 5yn w Tarnowie.

„Franzensbader Minsralwasser-lfersendung".

sz c z a w a  KKONDORtSKA
uznana za najlepszą i naturalną. 

Reprezentacye: Kraków. Grodzka 48, Lwów, Sykstnska 31.

Marienbadzka
woda do leczenia domowego
( ta k ż e  ja k o  le c z e n ie  p r z y g o to w a w c z e  lu b  k o ń c o w e ). — Z n a k o ­
m ite  d z ia ła n ie  w o d y  i s o li m a r ie n b a d z k le j o g ó ln ie  j e s t  u z n a n e .

Kreuzbrunuen, Ferdinandsbrunnen
n a js i ln ie js z e  g o rz k o -s ło n e  ź ró d ło  w  E u ro p ie . 

W s k a z a n ia :
O ty ło ść , s t łu s z c z e n ie  s e r c a  i w ą tro b y , z a b u rz e n ia  w  o d d e c h a -  
n iu  i k rą ż e n iu  z  p o w o d u  o ty ło śc i.  N ie ż y ty  z a s to in o w e  w s z e l­
k ie g o  ro d z a ju ,  p rz e k rw ie n ia ,  p o d b rz u s z a . K rw a w n ic e . C ie r­
p ie n ia  ż o łą d k a . E rz e w le k ła  g n u ś n o ś ć  je l i t  i n a s tę p o w e  o b ­
ja w y . C ie rp ie n ia  o k r e s u  p rz e jś c io w e g o  u k o b ie t. C u k rz y c a .

W aldquelle
w o d a  a lk a lic z n a  z a w ie ra ją c a  COj.

N ie ż y ty  g a r d ła ,  k r ta n i  i n a rz ę d ó w  o d d e c h o w y c h . N ie ż y ty  
r a r z ą d ó w  tra w ie n ia .

Am brosiusbrunnen
najsiln ie jsza  w oda ię la z is ta  w E gropie , z aw ie ra jąca  Q-17 d w u -, 

w ęglanu żelaza w litrze . .
N ie d o k re w n o ś ć , b łę d n ic a , o s ła b ie n ia  i r o z s t r ó j  n erw o tY y .

Rudolfsquelle
w o d a  n a tu ra ln a -  p rz e c iw  dn ie :

N a jle p s z e  ze  ź ró d e ł  alkaJiC zn .o -ziem iiyeh . — D na. P rz e w le k łe  
n ie ż y ty  d ró g  m o c z o w y c h . K am ica  n e r k o w a ,  i p ę c h e rz o w a . 

S k a z a  m o c z a n o w a . K rz y w ic a  i S k ro fu lo z a .

Do nauycia w składach wód mmeialńych, apte­
kach i drogueryach. Broszur;, itd. darmo wysjła

„Marienbader Minerałwasuer-Versendung‘- 
L. Bi em Ł Dr. W D i. tl 

M arienbad (Czechy) Nr. 24?.
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Ciechociński Zakład kąpielow o-zdrojow y
jest otwarty od dnia 8 (21) maja do 8 (21) września włącznie, l-szy sezon trwa od 21-go maja do 
30-go czerwca, ll-gi od 1-go lipca do 13-go sierpnia i Ill-ci od 14-go sierpnia do 21-go września. 

Mieszkania w I-szym i lil-cim sezonie są znacznie tańsze.
Wody Ciechocińskie jodo-brom o-stone szczególniej są pożyteczne w cierpieniach skrofulicznych, reum atycznych, 
kobiecych i w ielu  innych. N ie ma dziecka, które n ie potrzebo wału by kąpieli C iechocińskich. Zakład po­
siada 10 źródeł z rozmaitą koncentracyą solanki od 6n,'0 do 1 /.s" o (artezyjskie do picia). W razie potrzeby, dla wzmo­
cnienia solankowej kąpieli dudawany bywa. Ciechociński szlam i ług, prodnkta lecznicze, wytwarzane na miejscu przy 
warzeniu soli. W celu przyrządzenia sztucznej Ciechocińskiej kąpieli dla dorosłej osoby, trzeba wziąć na na każde 10 
litrów wody 11/2 łuta szlamu i 1ji litra ługu, wysyłanych przez Zakład wszędzie na każde zapotrzebowanie, jak również 
w '/» litrowych butelkach sztucznie gazowaną solankę do picia 1/;,"/(i i l°/n po następujących cenach: 1 pud szlamu 
80 kop. z workiem, 1 litr ługu 15 kop. z butelką i >/2 litra solanki 11 kop. z butelką. Aptekarzom ustępuje się znaczny rabat. 
W Ciechocinku można brać kąpiele solankow e, b łotne, kw .,sow ęglow e, elektryczne, św ietlne, łaźnie, tuszówki,

inhalacye oraz zabiegi hydropatyczne.
Roczny zjazd kuracyuszów do 12.000 osób. Ciechocinek łączy się odnogą kolei Warszawsko-Wiedeńskiej z pograniczną 
stacyą Aleksandrowo. Komunikacya ze wszystkimi pociągami warszawskimi i zagranicznymi. Tania komunikacya 

* statkami parowymi.

Nawet najwybredniejszych 
smakoszy potrafią zadowo­

lić tutki cygaretowe FRAM
uz watą „Salvesol-Noris

Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych włó­
kien liści morwowych, więc nic dziwnego, że 
pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze 

umieszczona w ustni ku

„WATA SALVESOL“.
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych, 
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy, 
palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien 

palić tylko w cygarniczkach z watą „SaIvesol“. 
Oryginalny pakiecik „Waty Sahesol" wystarcza na 200 

do 400 papierosów lub cygar.

1000 sztuk tutek „Fram“ 3 K. — 10 cygarniczek 1-20 K. 
Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub bu hal.

ZAKŁAD PRZEMYSŁOWY 
WYROBÓW PAPIEROWYCH „NORIS“
Mr. W. Badowski, Kraków, 9.

Pierwsza kraj. Fabryka Akumulatorów
=  system u D ra Z. S taneckiego. = = = = =

Lnoow, ulica Kopernika I. 46.
Prawo patentow e zastrzeżone we wszystkich krajach Europy 

oraz w Stanach Zjednoczonych Ameryki.
P ierw szorzędne refereneye oraz opinie największych powag 

naukowych i fachowych.
U znanie olbrzym ich rezultatów , osiągniętych praktycznie na 

olbrzymiej bateryi, funkcyonującej w Zakładach elektry­
cznych kroi. stołecznego miasta Lwowa.

Dostarcza wszelkiego rodzaju akumulatorów, od najdrobniej­
szych do celów prywatnych, medycznych, naukowych, rol­
niczych i przemysłowych, jakoteż największe baterye dla 

1 zakładów'do oświetlania i orzenoszenia siły.
Ahgmulatory do celów przenośnych, do automobilów, oświe- 

tlania powozów, wagonuw itp
Inform acye, ■ kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

Dr. Z d zis ła w  S tanecki i  Ska.

SYROP HYPOPHOSPHIT 
COMP. DR. EGGER

w jednej łyżeczce: żelaza 0.05, wapnia 0.10, potasu O.Ob, 
sodu 0.06, chininy 0.005 i strychniny 0.00005, soli kwa­
su fosforowego i odpowiednio do farmakopei Unit. St.

S. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokrew ności, 
neurastenii, rozm aitych schorzeniach narz. nerw o­
w ego, w  krzywicy, zołzach, jest n ieocen ionem  to- 
nicum  dla o drow ieńców ; bywa też podawany w pierw­
szorzędnych klinikach, jak w klinice Radcy dworu prof. 
Kraff-Ebinga, prof. Felserreichera, prof. Fingera, prof. 

Mraćeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.
Cena za jed nę 500-gram . flaszkę 4  K 80  h.

Za 250-gram. 2 K 40 h.

G ŁÓ W N Y  SKŁAD:
Piotra Mikolascha we Lwowie; dla Galicyi zachodniej 

w aptec? Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.
Główny skład i wyrób: Apteka „R eichspalatin44

Budapest, VI, Waitzner Bouleyard 17.

SKŁAD PIWA ŻYWIECKIEGO
Z Arcyksiążęcego Browaru

sprzedaje piwa znane ze swej dobroci z odstawą 
do domu: Piw o C esarskie, Piw o M arcowe.

'be mający w całym kraju konkureneyi, 
* Ł f l  I C I  przez powagi lekarskie zalecany =====
A l p  znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo wzmac- 

niające -  w cenie jak porter.
NOWOŚĆ! „Baw ar żyw iecki44 we flaszkach. 

GłOwny skład w Krakowie.

L U D W I K  L A Z A R
ULICA ŚW. ANNY L. 3. TELEFOPJ 423.
O bok handlu są urzadzore pokoje do śniadań  
ośw ietlone cłektryczrle z piwem żywieckim ńa 

szklanki.
Specyalne chlódow nie, lodow nie f  hale  -do obciągu piw a znajdu ją się 

w Łobzow ie pod Krakowem.


